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Z łl wyd. .Poranni* lob „Wlecz.* 62 M 
Z dostaTT) w miejnca 66 M 
Z prxeą V, pocz ową 68 M

Za 2 wyd „Pomna* i „T bcł* 124 M 
Z dworazową dostawą

1S2M 
156M

w miejsca . . . 
Z przesyłką pocztową
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W J E C Z O R N M
wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł, i o godz/6 rano („Gazeta Poranra<ł>

P, T. tereat. to uprasza aj; o zgłasz austie w  so w ach  redahcy/łtycii nyhczni* m;ędzy ijOtłz. 6 a 7 wia^ooram w Mirza Radakcyi przy J  Sokoła 4/1 
Rękopisów nie zwraca się. —  Kara Adlnintetracyi .otwarte cwłzian te od rodziny 6-tej rano do gedz. 7-mej wieczór. —  Tobfon redakcyjny itr. 15
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Łtósaci polscy Błyjifl? około wirki lok fir̂ yi
Daisse rokow. na zasadzie rów ności stroni
PelsKfi ^owinua zając pozycye dogodni strategicznie!

W ś r ó d  fa ls fu .
Lwów, 3. września. 

ZapyłuCenry często, czuinu zawdztęczaw bek 
sjEfw^cy swe sukcesy, jeśli ,est ^rawi i iże'rod 
cfl rządam* parnią głód i nędza i 1 trakłacl zupełny 

kuHmry, zaTÓwm. matfcryauio-tedinn^zaie jaktoteż 
du chot doprowadzająca Rosyę dlo zupeoługo 
bezwładu.

Otóż iśe utega wątp®wiQ§ci, że 'ecHr. z przy­
czyn sukcesor- ich wewnętrznych bairdrzo istotna 
pcóeg t m  zatrutej atmosferze, parujące wcgółe 
w  Sweecie ludzkie1, stosunków p&.Jtyeztiycb i go- 
agiOdarczytch.

Przyznam ze jaKkoHrmcik sam osobiście 
żywi“ głęboką 1 nh&ęczr ęść dla tych czynsrL:ów 
koali cynych, którym Polska zawdiręcza < idfoudo- 
wę, . teirmiei przeto nie pokradam sto z obr~remia 
Rjfcrotn «, zdarzy nr' się, a zdana tak często, t zy- 
ćać życzfwe rady i Wskazówk wtejdarue Pousce, 
by PRyrped dem tiufe przek-oczy'a j-sdynie upraw­
nionej ftoii „ etoocraf czin)cj“ , nie narazSk się na 
za ir it impet yal5znmi

Kto do diabła tydi rad udziela? Figurują one 
co dnia nneman we wstępnych artykułach p»wa»- 
uy-ch i r„ powożechminycżi gazet anigidskfch, a- 
n.crykant,k»dt, frajnouskrnh, włoskich. Prsecljź to 
społeczeństwa i te państwa, które te gazety fle* 
prezzettóą, nie oozmiezauą stę bynajmniej najorą 
l»?odrrycli baraków. (Jazetj te fcowietm tworzą 
rażeni organ jednego wieHUago błotku, właśnie 
Wperynflsty sznego o pod^Jderaich rolach i tere­
nach blok ten :zaseni jesrt zgcliiy, czadem kłó­
tliwy gdy idzie zra iaiszcza o podział łupów,

Nie piszemy podręcznika ieo©r df, ie  rege- 
scnijeiT’'" bilanw w reiki ej woiny, wiomy .etliniak 
wszyscy dobrze, «8e posiadłoś! i 3caU»nii ma An- 
#■- pocą Angką w  Europie i 'wcgóte na śwfccie. 
To samo aiozoa powiedzieć o Amerykanach, Fratn 
cuzpch i V»ito< haich Na każdego Amgfjka jprauuje 
jka* 10 pańctwnlwych r iewohAów, aa, ^ńamcu- 
zów kiUŁu, naw et Belgwre i liof endarzy ,rozp >r/ą- 
dzają na glywę swej rL-zanmei kilkoma
par sh>.owymi merwr^iikamif Nie i©5t to hadne 
wsT^yłodatiie kragami pomieszanej luidtruujci, 
wś.cd której żyje także wła^ina ludność pajtejaco- 
go patrstwa łecz najz.wyki ijsze panowar.le oparte 
m  czysto wojskowej ok pacyi c anesre krajju.

(Cc i, dfijjz' na str. 2-gm).

Koło wtorku lub śroiiy wyjadą delegaci p©J“cy Pyg?!
Warszaw*, 3. wrześni™.

(Telcl.'1 CG) Pozostała w Mińsku reszta czbm- 
ków delegacy5 pok^iowei wraca w pfofek do 
Warszawy. Tak Pułacy jak i Rosyan"s stwirrdza- 
jg protokol: nt?e, że rokowania sa chwilowo za­
wieszone z uowodu zmiany mie:sca konieremcyi, 
lak się dowiadujemy delegaci polscy Y/yjaitłą 
RygJ we wtorek na dalsze rokowania.

Warszawa, 3. wp«^nia 
(Telej.) (G) Dziś o godz. 5 po pc!ud. odbvło 

się posiedzenie Rady ministrów przy udziale 
członków delegacyi pokojowej, na którem p. Dąb 
sk-i złożył obszerne sprawc zdanie z pr-ebicgu ro­
to wań w  Mińsku Po wyczerpującej d> s'lotsyl Ra 
da mittis-trćw wybrała międzyTmnisteryaliną ko- 
mrsrę, \y skład ldAtej weszli: wicepremier Da­
szyński, m aster spętw zdganijcziiych Sapieha,

minister sroraw wewnętrznych Skulski, mtfcńslłef 
wojny So^nkowsM. Kw^sya ta htczade z tkiega^ 
tami Dąbskint K: ".rrikiem, StaHiStawem tirab- 
skim i Bai I'cMm przygc"rwide k< nkretOe propo- 
zycyo połtcjowe. Fhace komicyi r  zpoczsg się jtf 
•tro, a re-uitaty lej obrad bę'ia P*"ze<Hożorc Ra. 
dzie Obr ny Państwa, ’ fcóra .powetmi'' ostatecz­
ne decyzye. Resr^a Czfcjków delsgicri poiskH 
jutro opuszcza Mrnsk. Prz«%yc'a jei do Warszaw? 
spodziewiją, się w pomedriałek ;,any. Wyfazd da 
Rygi nastnpl V«to wtorku irb środy. — Jak słvdW  
w składzie delegacyi lołsłóej nie nastąpi żadne 
zmiany. — „Róbofeut" dfTusl- Łe możliwym jesl 
wyjizd imafetra s p "w  igraoicitiycli Sapi“hi 
na pewien ra»s do Rsngi w  '"h.-araŁterze przewodź 
ezgee^o deiegacyi pefekłej.

■DHJS” M:YA PRTE2 GDA.SfSK POJEDZ1E BO 
RYGI,

Warszawa, 3. września^ 
(T«krf > vąbPonow“ ' '  wyjaizd palskśej delegai

cyi polke*ow 'i io  Rygi przewfdywanw test w t 
środę 8 bm, Delegacya pojedziie i (rawdr*. odobnłc 
do Gdański skąd ua 3 .jerTpm stoiku (OF khn u* 
da się do RyeŁ ■ f

0 * łsze rokowania na zapadzie równośoi ^ o n !
(Yojska polskie powinny zrjąć pozycye dobre strategicznie.

Warszawa, 3. września.
(Telel.) (m) Z Loadynu telegrafują: „Dały 

amon d e “ zrmifcsżcza i  rtykuł wiitępmy poiświę 
eony sprawie prz&nicsieria rokowań do Rygi — 
które uważa za pożądane, ałbow iiem na nosceai 
mieRyou rokowania bęaą marły być u znowane

na nowrch podstawach a rofenuwSełe nj: zasadzą 
równość* ^tron. Po z-yycfestwfe r<>lsf Jem “lie. 

któro warunki bclśce-yickie Są już it"s0tttt?1n©. —. 
,Jiraily Chrori»:le“ jest zdania, żn a m b  polski 
powiimaby zająp ik. pewien czas pozycya ^Jfate« 
giczme zapewniające jej ij szipleczeiłstwo.

P®łska miała prrs’6 a pozwolenia przekroczenia gran' cy wschodniej,
Warszawa, 3 września, 

( le ld . )  (G) Z paryskich kó! pomormowanych 
potłają, ż i Polska zwróciła się do Rady Najwy'1- 
szej o pozwotoyłe m  zajęcie pewnych patatów

>ia wschód od usta'oneJ llnSI wscbodid**? gra-^cy 
Polski. Uchodzi za rzecz p«wrą, ie  alianci pod wr- 
nsnkiem przyzwolenia; ze st*an£y Sta&tórr Zjedno- 
c^oMych uwzględnią propozyryię rządu polsikiegr

'LECZENIE PRZEJAZDU PRZEZ 
GDAŃSK

Warscawa, 3, września. 
f  i> łjQ  ba ) Z  Gdańska tetegfąibją.: Na ptosję.

dzeniu Rany Stanu przyjęto 'edr.oTTryśtoie wr.io 
sek Koła Polskiego o zabOLyt^zenjo wolnej 
przejazdu reemtonantoni prua Gdańsk.
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Nawet gdy ifete o DonoS>ę —  me mażemy 
przecież zamykać oann na zjatwisfco, iż ©dyby o 
wszystiktem misia decydować w  charakterze rne- 
weitf>zEittej maksymy owa zasada „etnograficz­
na" — ■ nie mogłaby nigdy żądać Frauscya dla sie­
bie Alzacyi, będącej (krajem raamicctóim

Gdyby zasadia etnęginaiacana miała być jedyną 
przewodnią nanrnsiącą stosunki państwowe mię­
dzy ludami, Anglia nietySkD by utraciła wszystkie 
swe kolanie, z. wyjątkiem jedynie Australi i czę­
ści Kanady, aii‘e naiwet w  samej Europie me mo­
głaby utrzymać Irławdyi, znacznej części Sźkocyi 
i nawet księstwa Wa®t sikąid jest rokf-em obecny 
prefacr angielstó Lłyod Gepirge.

Autorzy zatem wszystkich .rad i wskazówek 
udziel ar, ych Pofecc, opartych o zasadę etnografi­
czną, bynajmniej nie kierują się tą zasadą w roz­
patrywaniu zjawisk własnych pańtsrtiw i bynaj­
mniej nic zamierzają przefaadnwywajć tych w)a'- 
snych' państw w  myśl zasady efertognafiezraej. Prze 
cćwuie, na wyścigi niemali, starają się i zabiegają 
dziś jtęscae, by ida tych swoich państw stworzyć 
nowe pola dkispanzjd, wydrzeć jak rwrwięcej łu­
pów, któne sSostawSła wielka wojna’, 
i Co więcej wiadomo, ż-e to właśnie ty to  pod 
adresem Polski sypie się narwieoej owych wska­
zówek etncgrafilcswych. Już pod adresem czeskie* 
go państwa, frlozpfy państwowe zachodniej Euro­
py, tej „par esccflewoe" imperyaffistyczned zadiod- 
niej Europy, ó s  są tak szczodrzy w odziedaniiu tej 
natfei. Gdyby boiwtęm ctorid! łą stasować chociaż­
by -w nwórnałnych dawkach, arie mogiiby stwo­
rzyć państwa o 5 dosłowwre narodach, skazanych 
aa supremtacyę szóstego, >t»k ;eet szóstego. Czes­
kie peństwo zamieszkają: Czesi, Słowacy, Niem­
cy, Rttstnf Polacy, Madziarzy. Nie mogłaby rów- 
reęi Itosłścya utworzyć państwa połudntowo-sło- 
wiańdocjgo, w któretn taikże nie brak mozaiki na­
rodowej: Serbowie, Chorwaci, Rwrerna i znowu 
Madziarzy i Niemcy, a taikże W}o®,, nie mówiąc o 
Bośtsdbfcii. N e  mogifey również fiiławtroipi etno­
grafii zgodzić sfę na rozszerzenie Rumunii, która 
ma ohponże olbrzymie 'ilości Węgrów, Niemców i 
■Rusinów. Wszystkie te trzy zatem twory pań­
stwowe —• kdzielo wtośnae koafiicyj —  są żywem 
zaprzećzc-raem etnografii, toakeyonowafnetn a na­
wet stwoTzorcm właśnie przez traktaty z W er­
rata i Stani Germam. Nawet Niemcom wltrew 
drtografń przyźnado nasze Mazurskie, rdizeonie 
praskie krainy.

Tymczasem gdy idzie o granice Polski, na 
Jafcirjkclwipk punkcie — wwet ze strony wszyst­
kich prezyityatayeh stoteów państw sprzymierzo­
nych — wn,ot ae stropy naszych sąsiadów i są- 
riUćkórw — podnosi jśę chór okrzyków: Nte gwałć­
cie zasattfy etrtc^raftznej i to tak, że jednej wio* 

• s3t> niępołdcieao iddnej npeścasay niepotekiei me 
możiia wikłuczyć w ethręb naszych granic, chociaż 
za ftetm przemawh ją wszystkie rzeczowe racye 
Nie —■ o każdy taki drobiazg trzeba stoczać cięż­
kie kampanie dyptomtaytczne, grożąca odrazu wo- 
jeraremi zawikłanaaani.

Nie ulega przeto wutpBwości — źe cała od­
nośna dyskusyti dyplomatyczna i publiczna obra­
ca sSfi w  jednej atmosferze fałszu Etnografia od­
grywa rolę dekoracji, którą zadania sję we 

{wdzięczny sposób — właściwe kn®sy, prawdziwej 
'rzeczywistej, nią óbsłaniętej już niczeni argu- 
metrtacyi.

Jeżeli czytajmy o etnografii Galicy! wschod­
niej — zaraz stają przed oczyma bogactwa nasze 
oatoraluże: n?ita, kafi i lasy; jeżeli czytamy o etno 
©rafii Litwy i Białorusi roGwnńemy, Iż znowu mo­
wa wtaścświc o uprawie tmi, i znowu o lasach.

Jeżeli dla odmiany spotykamy się z zasadą 
fł-TCtoegrąficzną, lecz zasadą o nieasaruszałności 
sóem dawnej Rosji, wiemy Idosfconafe, jnż dzisśaj, 
że trzeba być sbeóoajnyim głupcem, by Anglikom 
i  Francuzom przytaczać cyfry naszej narodowej 
statystyki i tłumaczyć, że ta dawna Rosya była 
izbnciowana na bezprawiu eńjwsfafieanem. Oni o 
tem wiedzą sami dobrze 5 to tem IcpN . że sami 
potrafią budować 'pciiobne kolosy anty etnograf 1- 
czn'4,
1 Nie o zasadę przeto etnograficzną, nie o wy- 
wHkczcnie ją> painówainia ilizie gdy mowa o sto-

smfen Ftołski do Rasyi I o ofcneśfatńo ich wMsdem-
nycb granśc. Idzie orifcleęn ó oo innego. Te intere- 
sa państwowe w pierwszym nzęctek naitttrabife 
gospodarcze An(gfił, Francyi 3tanów Zjednoczo­
nych i Włoch decydują o tafciem a we inwem sta­
nowisk-' wobec ■zagadnienia resyjskięsft.

Minęły czasy, gdy państwa zadhołdndo-eino~ 
pejskie ultgaJy wpływowi idei, iako taJóed, choć­
by owej idei ^narodowę(j“ a nte „etnograficanei", 
która kic-rowała polityką Napoleona III. Teraźniej­
szą wieMe państwa zeseły dio roh prawie źe wy­
łącznie wrelkich gospodarstw, których żołądki i 
magazyny a me -'Idee są główną troską wiełkich 
i małych dyplomatów i polityków.

Stosunek czyntnaków mocarstwcrwych dio pro­
blemu polskfego jest tego wyraźnym wskaźni­
kiem. Potlskę utworzono nie dlatego, by srtało się 
zadość dziejowej sprawfe<ffirwośc', ale tytko dta- 
te©o, by Niemcy z Rcasyą nie nrogły się w przy- 
siztoóci porozuntrieć, .i ijie mogły zawrzeć przemie­
rza w tej formie, jakie ceżyfo n*d Europą zacho­
dnią dd r, 1815—'1870. Fokska do takiej rcia przy- 
knojotia' nie śmie być ńetylto wielką Poiską, ale 
me śmta być Polską całkiem żywotno, gdyż taka 
ni; byłaby skazana na koneczna zaieżność od 
kcaBcyi

Natonaasit Prfeika w  jed granfcaich Mstorycz-
nyd] ,czy Polska oparta na teryitoryach, gdzie ży- 
w óf polski występuje iaiko organizator i regulator 
życlą społ eczno-guepodarczego —  taka PdeSca jest 
zw rai mewygodha dła koafcjl, ze względu na1 
obozy, na które tkoaliieya się dzieli.

Oczywiście dzieje się to dlatego, że rozstrzy­
gają znowu wtzglęrfy gospodarcze, a nie idee, i na­
wet nie os law'one mtilttecrno-poktyczne kmnbina- 
cye i konieczności. Gdańska też myśmy ni© otrzy­
mali, ponieważ w  Gdańsku chcę odgrywać rotę 
Anglia, ro!q stróża ujścia Wisły 1 superrarbitra mie­
dzy N emcami a nami. Obszary naieżące do darw- 
ned carskiej Rasyi już z. góry są podzielone lub 
będą podzielone jako zastrzeżone domeny i tareny 
wiiliTOów gospódanczyah tego czy innego gospo­
darstwa. Każde posunięcie Pofcki na wschód, to 
n-ictył; kięska etnografii, móżeby to nawet Ibiył 
tryumf etnografii, pojętej w znaczeniu narodowem 
ale jednak niestety to posumecie Polski na wschód 
•to zmnieiszafije wpływu gospclaarczęgo mocarstw 
koalicyjnych na terytoryadi dafwnej Rosyi.

Pctęga tych interesów i tego sposobu myśte- 
nki jest tok wieffika, że nawet robota'cy totareso- 
wanych mocarstw, ćl rzekomo wrogowie więRne,- 
go kifiitata, o ile zwracają uwagę na stosunek PoT 
ski do Rasyi —  nic kierują śę  wzgłędam' np. na 
dawną marksawsiką ideologię wobec Rasyi, ale 
wyłącznie decydują według interesów swych mo­
carstw, według interesów swoich ka-pftałstów, 
nie y-ahaiąc się na ślepo zupełnie wykonywać Ide- 
cyzyi swydi rządów.

,,Rozkawalkowani;e“ Rosyi przez Anglię i 
Włochy czy jej . ôaSkorwainic'4 przez Francyę i Sta­
ny Zjednoczome ,t*o -tylico formuły, pęknę frazesy, 
poza któreml ukryv\ra się taki, czy inny program 
gospodarczej eksótoatacyi, Ro-syi. Pórróeważ Pol­
ska w  ten sposób rko dałaby się wyzyskać i eks­
ploatować jako kraina kogowiataa lub „suj gienetas“ 
państewko bałkański, praociwmie zo wTględu na 
opinię ogólną zasługiwałaby jesncze na* poparcie 
i pomoc zaip-antcy — stą/d niechęć pol ipów gospo­
darczo mocarstwowych do stworzenia Polski, ja­
ko organizmu, któryby w  granicach historycznej 
przeszłości i społeczno-gospodarczej teraźniejszo­
ści by,} riezależny od wyzysku, nńał dość sił by 
sfę pd wyzysków ismezależniić. To są te gfówtnc 
racye, a nie etnografia, i one to sp raw ia jże  nam 
tak ciężko przychodzi nie zdobywanie, lecz re- 
w^Hłykorwanie na rzecz Polski terenów i teryfeo- 
ryów żarów™ na naszych kresacli zachodnich, 
jak teraz na wschodnich,

l  ty

Sylwetka Cziczerina,
Rzyni w  sierpniu. 

Znamy włoski1 d^enntkaiz Luci ano Magrir.i, 
który od kilku miesięcy, bawiąc w Rosyi i studyu 
jąc jej urządzenia j stosunki, iza-mieszcza w mo.

dyatońskkrr dtóetmflett „Secoto" szereg obssetoydi
korespoudencyj, zawierających barwoc, a nzectBP- 
we i bardzo cidrav.re opisy ustroją sowieckiego, 
tudzież charakterystyki osób, dzierżących ster 
władzy w  państwie bolszerwidaem, naszkicował 
między fnnemi także sylwetkę Cz&ozertna.

Dwaj ludzie — pisze Magrim, —  obaj bolsze­
wicy, ale o wprost przeciwnych sobie .tempera­
mentach, zajmują najwyższe urzędy komisaryatn 
spraw zagranicznych: Gziczerin, uosobienie pro­
stoty, zajmuje się polityką zagraniczną na ze- 
wną,tr2V a Karakan, Ormianin o wyrafinowanej e- 
legancyi, zajmuje się polityką zagranśozsią w  sto 
sunku do sipraw wewnętrznych.

Cziczerin, człowiek fanatycznej wfery ! su­
rowych zasad politycznych i merak ych, jest ko­
munistą nieprzejednanym. Należy wraz z Troc­
kimi oo lewego skrzydła partyi. Przed ła to  laty 
odrżucił pokaźny spadek, aby utrzymać swoje 
zasady 'nienaruszone. Ubiera się skromnie; myje 
sobie sam talerze po swoich nader skromnych 
posiłkach cfidzimaych; nierzadko spotkać go mo- 
•żci% na schodach w gmachu ministerstwa niosą­
cego Ptatory z jednego błota do drugiego, ponie­
waż nie chce się dać Obsługiwać przez nikogo.

O każdej godzinie nocy zastanie ^łę Gziczerl- 
na w  kornisaryadc spraw zagranicznych i wszy­
scy funkeyonaryusze tego komirsaryatn są zmu­
szeni, naśladować zwyczaje swego szefa i praco­
wać w  nocy. W  dzień Gziczerim śpi; pracuje regu­
larnie od godz. 6. wieczór do godz. 9 ramo: śledzi 
z uwagą wszystko, co sto dzieje w świede, i wy­
pracowuje swoje liczne noty z iń&pospofitą zrę­
cznością polśtycjaą, Jeśli kto zażąda z oim roz­
mowy, otrzyma ją wyznaczoną pa godzinę 2 łub' 
3 w nocy.

Magrwriego przyjął Cziczerin o SodZ. 2 w  no­
cy w  swojem biurze. Jesłto obszerny pokój z 
rrzema stołami' pełnymi papierów i dzienników. 
Podczas rozmowy ukazał się na środJcu pokoju 
szczur, który ■zacztjł ffc .bawić nt podłodze dzien- 
takiem. Cziczerin odwrócił się, ujrzał, jak wy­
straszony ucicKl, • podejmując w dalszym ciągu 
rosjmowę, rzekł z łagodnym uśnaediem:

—  Biedne zwierzątko, i ono ma prawo do iy -
ctoł

v  y •>»—

Ze spraw ruskich.
Lwów, 3 wTOcśnto 

PO INTORMACYE DO WTEDNIA.
(u.) Delegat galic. Ukra ńców ks. L. wródl one 

gdiaj z Wiednia, gdzie ikonfecował z dr. Petrosse- 
wiozem o obecnem położeniu sprawy ukraińskie], 
a specyatae sprawy Cla!icyi 'wschodniej. Jak nas 
irtfermują ze sfer ruskich, państwa emtenty zamie­
rzają przy ewentualnem zlikwidowaniu wojny poi 
■sko-bolszewickiej zająć s:ę również BreguJowau 
nicm sprawy Galky; iwschodniej, dotychczasowe 
jednak .projekty nie Mą po linii żądań triatońsfeJch. 
Zwłaszcza dyplomaci Rosyi narodowej, którzy 
spodziewają się rychłego rozpadu sowieckiego 
rządu i objęcia go przez rząd demokratyczno-Tta- 
.rodowy, brużdżą bardzo idei niezawisłości Ukrai­
ny i domagają się stosownie do okładu londyńskie 
go z r. 1914 przyznan a Rosyi tłcaa Oalicył wsebo 
dniej aż po San.

REPREZENTANT BOLSZEWICKI W  PRADZE.
(tr) Przewodniczącym nkr. misył bolszewic­

kiej w  Prądze zamianowany zastał Semen Mazu- 
rmko.___________________________________________ _____

CO DZIEJE SIE NA PODKARPACIU?
(o) ,.Wpered“ nr. 201 w  artykule pt.: „Do

czego to doprowadzi" — żah się na wzmożone 
prześladowan e Ukraińców, a między iranemi wy­
mienia, że w  Stryju zaprowadzono sś-dy doraźne, 
a na Podkarpaciu urzędują ekspedycye karne. A 
dlaczego? Możeby „Wpered" raczył odpowie­
dzieć na to.

O REKWIZYCYE CERKWI NA LEWANDÓWCE.
(u) Pisma ruskie żalą się, że władze wojsko­

wo zamierzają zarekwirować gr. kat cerkiew na 
Lewandówce (obok Lwowa) na szpital cpidenficz 
ny. w  którym raa być umieszczonych 15 łóżek dla
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eho-rych Należałoby zbadać stmtieijnne, czy zsagę- 
cie ckwnu modlitwy jest wskazane i konieczne.

UMOW\ Z SOWIETAMI.

(u) Organ burcewa ..La Cause Com.aune" do 
nosi, te za poś- edniawem W : nnyczenka zawarto 
umowę miedzy Rosyą so-wiecka i Ukrainą sowie­
cką na nastóP jacy cli podstawach: 1> -Niezależ­
ność Ukrańs' ej Republiki sowieckiej. 2) 7v, .ązek 
jej z Rosvą. 3) Rosya so-wiecka zgadza się na 'oso­
bna rep-rezentacyę Ukrainy za granicą

W ITYK  W  11ALICYI.

(u-) „Wpered" dowodnie się z Wiednia, że 
znamy z afery naftowej, komisarz- uknarfiski w  Bo 
ry sławi u Semen Wityk, znajduje się obecnie W z? 
jętej przez bolszewików części GaLuy4 wscto- 
dn:ej. —

WIZYTA U WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
W WIŚNICZU.

(u) Za pozwolenem władz perskich odwte- 
fe ił prezes ukr. .Komitetu Ilr-ożańsinego" dr. Fe 
dak. w towarzystwie dwóch aelepjatów 'ikratń- 
s^tóh w ięź irów  politycznych w Wiśniczu. Przy- 
znają oni. że komenda więzńenta -stara s*ę o lep­
szy wlkt. lecz zdałoby się im więcej jedzeira, Bo- 
wiedzka-o się także, że wsku-tek starań H. Komi­
tetu niektórym więźniom drarowano jud resztę ka­
ry, zaś oo do reszty sprawy są w toku. Siettzto/e 
w  spraw e Hucułów ma się rui końcowi.

Obrazki z El^ńska.,
W? -szawa, v/ sierpr!«.

Od jednego z uczestni ków polskiej m - 
syi pokojowej w Mińsku Lii* en skim dowia­
duje się jedno z ' pism warszawskich ute- 

- res ą ych szczegółów. Oto jak one brzmią-.
W  Mińsku Litewskim delegaci polscy znr-ieżli 

Sję poprostu w ' n ewoli, Pod pretekstem „ochro­
ny41 delwgatów pr/e-d rzeirantdm „wzburzeŁlem 
tłumów1, lokal delegac/i polskiej owczo no uzoro- 
janą straż? uniemożliwiającą wszelkie komuniko­
wanie się ze światem zewnętrznym. Radkrte-egra- 
ficzmy aparat odańorczy, który' delegacya- przy- 
wosla1 zt sobą, a który chwyd ał komunikaty Pol­
skiego Sztabu Generalnego, byt jedynym środ­
kiem jednostronnego. copra-wda. kotrrai:Vowan-ia 
się z Ptóską. W każdym raz ” komurocaty Sztabu 
naszego bj ly wysoce pożądaną c.a- le l.gac' poi- 
ta r m  . '
RO FERT H iCtIENS. 013/

RŁODttY SZĆEIPJ
POUuEŚĆ.

Tt>5mc czyta z angisls .lefa

E R .  H E U R l L D Ó W f l A .

(Ciąg c niszy).

— Czy pan: hibi te zeb-antia ? — spytała księ 
ar% dotykając potrfaie ręki Dolores.

— -U oan* Ełdridge?
— Tak.
— Owszem Są barCzc przyjemne.
— Tak, zapewre Muzyka. d> skosy®.. ale, 

ale, dlaczego to parni me brata udziału w.,dysku- 
syi z diormą Fłarvię-?

— Nie jestem zbyt silna w argun entach. To 
nie moja -pecyahiość.

— S.pecyalnośc 'pani, to bridi — rzekła kse-
ina

— Pdipi iest naprawdę tego zdania?
— Nabiera pan coraz większej wprawy. Za­

czynam bac się pani.
— Księżna gra daleko lepiej oderopji.
— Ale niebawem,., kto to wic? Maimy eszcze 

feiesi.ee dn do turnieju Giamaicho. Do tego cza­
su może pani stać się mepo-konana. A ia chcę mieć 
ten klejnot.

Powiedział:: to takim torem, jaląrdyby na­
groda dla zwyc ezcy tum eiu była ostatnią rzeczą, 
której istotnie pragnęła,

— Ciekawam iakiego partnera l-cs m. przezma 
czy — rzekła Dolores,

siiej busolą, pozwalającą jej oryentować się w 
sytuaryi.

♦
Mfńsl: jest obecnie miastem martwem. Bolsze­

wicy znacyomałraowa! wszystkie przedsiębior­
stwa, wsktrtek czego ustało wszelkie życie iran- 
dtowe t przemysłowe. Nastrój w  mieście smt toy, 
przygro biory.

Przez cały czas trzytygodniowego bftziko po­
byto w SowdepY — mówił nasz /rformatrr — 
nie słyszeliśmy śmiechu. n«e wJdztóHśmy ani jed­
nej uśmiechniętej tv arzy

Nastróy ponury jest w  tacz lya kbop.i u wy- 
n -kiem pa>iujące&o w mieście niedostatku i droży 
zrty.

0 '•jenach jakie ijarreją r  Yttfeku, <Hą wyo­
brażę* c następujące aane-

Chłeb (czarny) — 2f0—250 rb. za 1 funt, (bia­
łego ani bułek meraa wcrkt), rmeso — 1000 rb. f„ 
pameros 50 rh. parą butów — 80 000 rb

Pon eważ r rbotmk z.arai»a ozieniHc 800 do 
i0C0 rb„ przeto zarobek ć&n wystarcza mu na 4 
hnuty chieba lub na 1 funt m ęsa W  stosimku do 
cen warszawsktoh, gdzre robotniK zarabia co naj- 
inmej 12C ,mk. azienr.ie, zaś nmt mięsa kosztuje 40 
mk.- -robotujk polski poo „uc skiem burżujów" ma 
się Gonajinrne tirzv n.zy 'epie: astiżet- w  botszew - 
driir, „raju".

— Za czasów po'sktob — skarżył s:ę pewier 
go’arz — brałem za cgolen e 10 mk. Wystarczało 
mi na. wszystko. Dziś bkrę za igołente 200 rb. i 
--  przymieram głodem

*
Rzekoma- „rówtto.ść" «ocyatistyczra, tak gło­

śno reiv.laonowa.ia w  odezwmch i pismach sowie­
ckich, iistmeje M ko na papierze. W  rzeczywisto­
ści istnieje ścisła b erarcłi a wś/ódi rozn aitej ka- 
icgoryi urzwinikó’ i dygrata~zy sowieckich, 
stosunku zaś dc zwykłego „towai-zĄ'S2a“ — ton 
-rozkazujący : surowy.

Ton- . głos jak bu wyższy ; iragą l oimrtks.a 
rozkazuje szarem» ^towarzyszowi":

— Towariszcz, pcdaj! Towcriszcz. stopaj! — 
absolirtnie mrzem aee różni sę oć tonu carskuegc 
„naczalstwa".

W
Komuniści pairtyjnf staJruowią) i<przyw^ejowa- 

ną warstwę Wyróżiiia.rą sę od szarego ttesnn 
nawet ubiorem, czy mundurem

Mają na głowach czarne, skórzane, spiczasto 
hełmy w styh: sto/brosyjskim, z gwiazdą sowie­
cką ńc czole. Czarne, skórzane kunfcV d-ług.e bu­
ty i spodnie d, -pefcr aią kostyumu.

*
rs,~* n  «rs!! r , r *  3 ł  .t w n u b p c u i  "I1 - ■

— Mam nadzieję, że róe pana Verrałia. 'Gna 
za dobrze.

Yerrałl UBmiedma-f się z zacowojcaiem.
Ks.ążę Crąmarcbo mówił mi włcśme, że 

jeoen a najlepszy, h bridżistów w Europio ma 
■m :ąć ucbz a? w  tar meju.

— .Margrabia Momtebmoe
— Tak jest, powrócił.«  csrpodzianie do Rzy­

mu, ufkit nie wie dłaczagc — rzekła księżna — 
Jeżeli par: wyciągnie kartkę z jego nazwiskiem, 
a będzie pan, g-raała naw et sŁ, jak teraiz, ma pa- 
,ti klejuo* zapewnuny.

— Karty mogą być r_zecrr nar:
— Wygrałaby pap1 rmmo to
Austryak h kiś zaczai śpiewać: „Moc coear, 

s'ouvre a ta to x “ Dolores .usaadla obok lady 
Sary i zwróc.ly ponownie wzrok na kdkowatą 
twarzyczkę właścicielki -Ibrzymiego DOSr~t“ , 
Siedziała przy księżnej CartU: i słi^hafc; na mięt- 
nycn słów' f mełcóyi pieśni bez najmu eiszej zmia­
ny wjmara twarzy. Jej ołyszczace błękitne cezy 
rozglądały Sie dokoła i wkońou sicczęły na Do­
lores. Przez długą chwilę kobieta i dziewczyna 
przypatrywały się sobie wzajemnie Poczerń Do­
lores spuściła oczy. Coś ją odpychało od „tego 
dziecka1'. !ak nazywała młodą dziewczynę w  my 
śh. A gdy n-m-zyka ucicbra Dolores zwróciła się do 
lady Sary skwapliwie, ,ak dlo deski ratunku.

Ałe kito zdcla ocalić bliźniegg, od cego, co mu 
iest przeznaczone pr~ez moc zewnętrzną, albo 
może przez tę ytownętozną, istniegąca w mm sa­
mym?

(IKoMec tomu pierwszego).

W  drugą niedr elę po przybyciu do Mińska, 
delegaci polscy udali się na inszę śv/.

Nie było t0 łsr.ŷ e ar. proste. Podziel-rnio dele­
gatów na % ych na 4 grupy ; dwie udały się do ka­
tedry. dwie do t. z w, nowego kościoła.

Początkowo chciani) ich odesłać pod straż? 
bagnetów Qj.y jednak delegacya pekka. za-proto 
ŝ ow-ia1!?, dano jej jako straż komunistów (niestety, 
polskich), bez bron.

Stalie w  katedrze, w  których wyznaczone 
rriejsca dla delegatów polskich, zami :nięto, u wej­
ścia stanęli dwaj komuniści.

— W  swych czarnych, śpiczastych hermach 1 
czamyck kurtkach, kłórych oczywście nie zdjęli

wygląda:1, jak szatani.
Ks.‘ biskup ŁozińsH, który już podczao pc 

przed-nto) mwaay1 bolszewicki ej cudem tylko ut..- 
knął śtn>r:ś męczeńslt ej, wygłasza kąpanie.

Mówi piasto, jaisno, bez efektów krasomów­
czych. ale właśnie dlatego słoya tego przejmują 
dc głębi, wstrząsają duszami- słuchaczy, którzy 
natłoczyli świątynię.

Pasterz mów o -tern, jak Chrystus urdrow f 
10 trędowatych, ale z nici je-der -yko . złożył mu 
za to dz ckozynieme.

Mówi, że Bogu należy dziękować za wszyst­
ko. cokolwiek ześl-e —  s/.czeście czy kieski i cier- 
pieiią, Należy wystrzegać się Dychy, n e przypi­
sywać sobie powodizeń, jeśN' przyjdą. Trzeba dzię­
kować Bogu i za te« dopust, jaki spe iobało się 
Jemu zesłać na Naród Polski.

W śtw ąityni rozlegają się ciche jęki i szlochy 
Wierni oadaia na- kolana. Znać, że serca i dusze 
1-cfo chJonij słowa Pasterza, ,ak rozwarte kiebchy 
kw atówi — pro-mieme sło"-eczne.

Na zaiKwń' zenie ks. b skr-p udaje się -do kłęcz- 
wiika i wzyyą wiernych, by wznieś!1 gorące mo­
dły za Kościół, za Ojczyznę, za dusze poległych i 
za tych, któ-zy stoją w o-błezu śmierci trr. pclu 
brfcwy. Lud modli sie gorąco, żarliwa, zrycLać 
jzepfy westchnienia, sziochy„.

Czarni szatan1 — Isomuniści ani na krok nie 
odstęp rją ks. biskupa. Chodzą za nim krok w 
brclf nowet wówczas, gdy po-dóje yi lenrym Komu­
nię |w.

Gdy, ks hisKup chce poołogosławić delegatów 
polskich, rozlega się ostry głos ticmunisły:

— N ew-ołno!
Po, ukończeniu nabi-żanstwa, i od en z łomu- 

wistów przemawia w  tonie wi-ecowy-n, od wiełkre- 
S<o ołtarza:

— To^ rairzysze i -towarzysz1 i! Rozstąpc.e s ę 
^ rob c^ irk ^ ^ ^ d to^ P j^ i^ ^ d d egak ^ ^ P a i', sfc wa

T O M  D R U G I .

ROZDZIAŁ I.

Cenany Carełł, przeżywał sz,v.zcftófcy ofares, 
wtórogso przyjaciele ego me razt-mse-u wcsle fłie- 
piaw>Jopcdobrre zu-pełrpp wydawało m się, żeby 
Cezary mógł fyć bez .kobtoiy przez tyie mrasięcy. 
Pouaiewaź jednrk nie nrcgłii jej odnaleźć, śród witi 
k ego św aśa an; półśwa^a przrto musWi w r  
wntoskc wać, że nie isrtnieje. Niektórzy żartowi t i 
z Ceza egt Tnoł izsikwaft pnosninąć nur jedną ż 
tych łada lyd, i nsczbrt cnotliwych kobiet, których 
nsgdy ińe be k  wi Raymie. A on brał wesoło ich 
wesoło żarty, i nawet twejedinakioftf fie udawał, że 
nie ( pierą się ich wyr1 kom, a ê w  końcu iwszyscy 
zigodzuli sie da to, że wsKuTkie próby są darerme.

Ktoś powiedz jd, że Ceza y ma meŁesę W 
Paryżu. Ale było to widoczne kUmstwc, bo od 
rriesjęoy nie był w  Paryżu. Ktriś inny zapewniał, 
że znalazł urocz? w.eśoaaczkę, i akrył ją 'm zac- 
sznym do îlcu, na skraj* bagien PotóitfHtLi. Ale 
żaden' z -yesołydi przyjaciół Cezarego w  tę wieś­
niaczkę na s«ryo wierzyt I żaden z Łlch nie 
„miał żartów swych pofetrs c zadaje o Cezary 
był mężczyzną, nakazi ^ącym innym srącu~ok f, 
jakkolwiek i le  wydarwał się uapozór pWMŚcaąfefiw?" 
niemnie; -nawet najlepsi jego przyjactuti prźekońa-li! 
się diawt o, że nie pozwcli, żeby; kttokytafck uc-3 ■ 
dał w  jegc życie pr^wMne.

iC. d. n.)
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Pofeheco. Zachowajcie się, ze spoko*em i powagą 
należną przed jław ic ekum obcego państwa.

Zapi zamieć clu,Lal widocznie dać do i ro-2 utrae- 
ca, że gdyby nie i ego inti“ -we>ncya, zebrany w  
kościele tfum ze żyłby może de egacyę polsL-3 .

A  przeć eż tłum ten — było to widu czne —

PODJĘCIE R O K O W AŃ O AFRO W TZACYĘ 
GDAŃSKA,

Wt3\sza va, 3. wrseśn a.
(T d e f.) (m ) Mimstersitwo spraw zarrarwcznycłi 

zw róciło as do mtołstecstwa b. dzieleiry pruskiej 
z polecaniem, alby beazwioczide wszczęła pa n >

calem sercem rwał się właśnie do fyc+ przedsta- w0 rokowania z Gdańsll: em, tyczące snę n< wego 
wicielj nie „obcego", ale o woje go Państwa, <3$ 'układa ąp; < wmzacyjncgo m ^ d zy  Polską a Gdań- 
iatórego jest oderwany przemocą baigneułw... j sKierii. Postixorw»«nue to jest w yŁ A «an  fałatu, iż

,w  Gdańsku rcapccz?to w yładow yw ać atmurewę 
Prasa bolszewicka zon ie srezegó ną jteenaw M dla p o i ^  Słychać, że -otwtnłcy polscy na Pomo-

,zn ze svr3j *st rowy zacfeołnl błe®i».ego oporu przy 
ładowaniu ży  mości do Gdańska.

idą io  duchowieństwa katolickiego. W ększość 
Mpnowodzeń na froncie, p^asa bolszewicka przy- 
łw ije  „ fa s  urazu ej aigiacyi" księży -katolickich.

Ks. biskup poć aski rufat b>ć aresztowany i 
rozs^rzeotiry w  Siedlcach. Tylka błyskawiczne po 
gub i <?c hi! się w—jsk po tek eh uratowało go oa tego 
losu.

JAK B O LSZE W IC Y  DOBIJAJĄ RANNYCH.
V 7an™#ws*, 3 września. 

(PAT.) Wydział prasowy Nacz. Dow. Oddz. 
II. Joctmnwkułe: Do warszawskiej kiiuki chirurgi- 
cznej przywiezioną' z-jjrtał porucznik lekarz M o- 
duszewski Bolesław z 201 pp. Złożą 1 on następu­
jące zeznano o okrucieńsitwach bolszewickich;

Cięóko ławry w bitwę pod °aprcciami koło 
OsłroMua 4. sierpnia br. pozostał 51$ pobojowisku, 
nie mogąc o własnych siłach ujść i tu zos al na­
padnięty przez boteziew .1 ów, którzy opanowali 
plac boju. Oczywiśce zabiali p, Mioduszewski e- 
nai portfel z plemędzmi, ras- z rewolwerem i ob­
darł go z butów i mund iru. Jeden ze zbirów po­
zwawszy w nim oficera pchnął go bagnetem w 
brzaich. rrzeh jaąąc ciężko rannego na wyic-t i pod­
ważając bagnet do* 20ry w celu powiększenia ra­
ny 'Na prośbę porucznika Mioduszewskiego, by 
fjr> dob-i, bolszewicy .dpowiedizipli, że lepiej bę­
dzie gdy się pomoczy i sam skona. P. Miodwszcw 
sk, został odniesiony w' nocy przez ludność cy- 
■wiLią, a następnie p^zewiezony do szpitala w 
fymiymtoołat, w  kiórym d* czekai1 się przyjścia 
wojsk polskich.

Podęte ąźy Lasoń 5 komp. 20! ochotn. p. p. 
Tęrt aae, że po bitwie pod lamentami wi-cte ai, iaik 
iporucaa.il- baonu W  tdolkowski po hohatersk ej o- 
brwite zossrJ schwytajmy przerc boTy.-wftów. 
którzy go rozeto: a !Ł poł«żyfi na ziemi, pokW 4 
rafy ba^nc-tai i>i a wkońcu diTliili oahajkairi' 

PoocHor. Lason ninny w noige

POSTULATY POLSKIE NA SLASFU.
W arszawa, 3, września

{Telef.) i,m) Wedle don esień z Berliina polscy 
górnicy górnośląscy zw Tócii się do przedstawi­
ciela włoskiego z komisy mią-dzysof: sznicze j ,aby 
popart ich 2ądamr w  sprawie dopuszczenia korzec 
larów  poteład nia pocztach i kolejach. Generał

włoski ośw ac czy i, że orzedk-żyl 
pre^ei Łartom Framcyi i Angfi.

to żą.daa*ee

CZY MOŻLIYĆE:
WŁ.azuwa, 3. wrześn a.

(Telef.) » l  Z Berlina telegrafują: Z kół urzę­
dowych informują, że dotąd me nadszedł tam o- 
czekrv arty protest rządu poiskiego % powodu zni­
szczenia ł-entsuteiu pitedk^o wd Vvkocławifu an • 
też u e zgłoszono pretensji cc do odszkodowania.

TRAG ICZNA &A‘ IERĆ P IK .  KRZACZYNSKIEG O
Warszawa, 3. września.

(Telc f.) (md N ow v szef źandarmerąi polowej 
pułk. Stanisław Krzaczyński zgina, śmiercią tra- 
gezna pod MocHmem, w  czosie odjazdu z brzegu 
rzefló na łodzi mmnTo^ej. W  chwili gdy Krza- 
czyński zamierzał wyd-osiać się z łodzi, łódź się 
orzechąTtła., Krzaczyńsk' wpadł w  nurt w-octy i 
ueanął,

Niemcy \ Litwa naruszają prawo m ądzynarodowe!
Przepuszczają bolszewików z bronią w ręku przez swe terytoryum!

WarSj&wfl 3. wirtześina.
(TęWf.) (m ) Zle cana część armii bołszewIcMej, 

która działała na naszy-m północny., d̂ciniku od­
cięta przez atal-. polski przesizJa z bronią w ręku 
grasicę Prus wschodnich, geizie w myśl prawa 
mńed2y te rodowego ipoiw nna byiła zostać rowbro- 
km.it. Obecnie oddz tai y te również z bronią w rę­

ku p izekroczy fy  bez onoru niemieckiego granteę 
litewsko-niemhecKą i zosiuły ntern,Avane w obo­
zie lite.w>khh w Meioczu, przy samej gran.cy ro- 
syjsliiej, skąd mają możr.ość laty ego przedostania 
się w każdej chwili na terytoryum rosyjskie. Po­
dobne wypadki świadczą tlziwiłie o neutralności 
Ni©m»ec i L itw y.

Lenin bardziej pDpul&niy we Włoszech, niż Garibaldi!
Warszawa, 3 września, listów ‘Włoskich, Jt*5er z członków deJegacyi o-

(Te le l.) (m) Radio bofezewielce donos;.o o rz j'- 
byciiu do Rosi i delegacji socj'-atirtow włoskich w
l czbie 14. Rc*>r?ze«A».*ią cni zwśąaki zawa&me 
•■koopeiat-y*-,' o>raz> skrąijri odłam poFtyczmy socya-

świadczył, że b olszewiiztr znajauje we Włoiszecł. 
pi datny grunt. Lenin jest r/e Włoszech bardziej 
popularny niż w swoim  czasie bvł GarTyridi,

M ARYNARZE  W Ł O S C Y  W Y S Y Ł A J Ą  SO W IE ­
TO M  M EDYKAM ENT A.

Warszawa, 3 % rześnia 
(Te lc f.) (m ) Radro moskiewskie donosi, że do

umieszczony Od ;ssi przybył < kręt włosKi z  medykamentami.
bvf w  sz|?«atni w  Białym.-'to'.«i, o które*" ■ hygiern'- i Okręt ten jest w lasłiością włoskiego zwązku ma- 
camr.ch stcsnakach sw ad czy  fakt, że w pofkcju jrynsrzj i został oddany do '̂ dy^spozy związku 
7 tu. tśhjgm: wożono & rarimych i dborydi na t y - ,kooperatyw  włosnch. ppd wamrktern że będzie 
Ars [  a crv  -witę. Chorz,? zmwszeai był: korzystać on używany łr  ko do przewozu tow arów  do Ro- 
i  pitfępa pt. kwsfk* w o oczj^siościach, które w no  s j i  sowieck ej. Oprócz medykamentów W łochy 
s i l  aasńępnle do wteę-ńbiej sali. przez co oowista- zcm icza ją  dostarczyć Rosyi narzędzi ro n cz ch 
■wa* drszący odoir, Żywnioiśck któ»-? nosiła hrdiność'i lokomotyw dl- koki wązkotorowyeh. istnieje 
•lysdiina. nic dotoarczano żołnierzom naszym projekt utworzenia stałej knii^morsk ej Nu.poi

W  obu yiymterttenimh wtopadlcach wy&tęijo- ; Odessa.
Ja -pirzaciwko nam 16-ta djoy^gea piechciti' so “
arftfrj i 33-cia dywizya kozałtow kubańskich.

jaki sposób należy całą ludność według odpowie­
dniego planu pociągnąć do pracy zbiotowej, sto­
sownie do i ej zdotnoścS do p^acy.. j -  ,JKrasnaja 
Gizeta“ aodaje, że koniecznem fest zapobieżenie 
temu, aby praca mdionów n-ie była n cproduktyw- 
ną wskutek braiku organizacyi.

JNfEPARTYJNY" ZWIĄZEK TO SLOW WOJEW 
ZACHÓD.

War&zawa 3 września 
fkelef.) (O) „Gazeta Waiszawskit ‘ donosi 

we czwrrtei. powołano do życa w 
•zwązek oo-słów wó!5wó(hs.iw 'acnodnick. Jo któ­
rego weszła nat-4 p̂ecjące gntpy posete,Vjie : Zwią­
zek budowio- nar udowy, Narodowe zjednoczenie 
'.wdowę, Q —ześdjeińcy Demok-aci i Poznański Klub 
Młoszezaiński. Zwtąaak wydał deklaTacyę, w któ­
rej jyyłtszęza program Programem zwązk j jest 
zwTłczatiieh agitacyd t otezewłckteH w Państwie, 
tęt,i«fce nadużyć w wojsku bez względu na przy-

ZABURZENIA W  FRANKFURCIE.
W arszawa, 3. września. 

(Teie f.) (m) Z Frankfurtu nad Menom dono­
szą, że przyszło tam do laburzeń wywołanych 
przez niezawteiych socyatistow. W czasie zabu­
rzeń zdpmolov no wiele sklepów. Przy rozpędza- 

Poariardu i n‘u deraunstrantów wiele osób zoskdo ranionych.

LIB IA  0 T R 7 Y M A  K O N STYTU C YE .
W arszawa, 3. września.

( I elef.) (m ) Z Rzym u telegrafują; „C o  w  er e 
dełla 5‘cra“ donosi, że w jb ec  ogłoszenia niezawi­
słość Egiptu rząd włoęki zamierza zw ołać paria- 
mentt- trypohtański i nadać Libi szeroką lonstytu- 
cyę a również przewidziany jest sojusz w losko- 
egipsk ^

O W AC YJN E  PRZYJĘCIE 'T W T E L O S A .
• W arszawa, 3 września. 

(Telef.) (m ) Z Aten tuiegrafwję., że pmyteyl tair 
Vemzeios Ludność zgotowt ta ran o w tc y ń e  przy 
jęcie. W kró oe po orzybyciu odwiedził go kró, 
greek'

B O LSZE W IC Y  W  PALE STYN IE .
Warszawa, 3 września. 

(Telef.) (m) Z Zurychu telegrafuje W  Jerozo­
limo aresztowanu 11 żydów bolszewików pol- 
skeh, którzy przywieźli ze sobą mnóstwo fitera- 
tury Komunistycznej. Okazuje sie, że przybyli oni 
celem wywołania wrzendą w PDestyn e i Syryi 

oałbAneóć partywą i d-ptefeteową, oczyszczenie ar- i ^  związku z. akcyą bolszewków prow adzoią w
mii z żyw io łów  s z e ^ e j t h  ńitrygi polityczne i za- 
Vfada)ących w  w  ijskai tajne mganizacye, usun ę- 
cśe wseelkicti p*»yw tejuw  z aditiij, organizowanie 
oprawy T ra z y  obywatelsktoj i a rm i rc zr rw o w e i 
która ma s fw y ć  całemu państ wu, a w  sprawie pa 
IśY/ki agrumscznej ścisły soflusz z koal -cyą. Na 
czełe zw łgai u stanął ks. post, Auamski.

Persyi i A z ji Mniejszej.

KONGRES PR A C Y  PRZYM USOW EJ.

Warszawa, 3. września.. 
(Telei.) (m) .Kraso a ja Gazeta" zamieszcza 

wiadomość, że w Moskwie otwarto kongres pra­
cy pr̂ vmusov,'ei. Ma on rozstrzygnąć kwestyę w

kORD PE R B Y U S T Ą P IŁ
Warsratwa!, 3. yrześraa.

(Telef.) (m ) Z Londynu telegrafują: .JJafiy
Ma^l" doousi, że wkrótce nasłani d-ymisy? am­
basadora aarglelsloogc w  Pa ryże  Lorda Desby.

PO  ZAMKNTĘC1U NUMERU.

Lw ow ski t<ś'atr żo łn ie rsk i. W  sobotę Jura 
4. b. m. o eoaz. 7 JO w ieczór w sali stoi ,rzy- 
szen ii .G w iazda*, ul- Franc-szkańska 7, odbę­
dzie się drugi w ieczór humoru z  bogatym i uroz­
maiconym programem, —  w niedzielę zaś, t. j. 
5 b. m., w sali stow. .G w iazda* odbędzie się 
o g. wdóI do 8 również stararwem teatru źoł 
niersktego w ieczór komedyi.

AJMY O PLEBISCYCIE
Oaftl na plebiscyt przyłowie Koni et tRimay Kresów Zach., Lwów, pL Haryackl ió
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k j u p k  f c E n n re js z t j  j a k o ś c i
r r W I Z ^ D Z I i  O d  N A B Y C I .
Fabryka To w. A*ił Lwó«r, Zielona 1. 20.
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U  r .  J ó i i& fa  C i i  A Ń  t
P a ń a K i  8 , o ^ w a r t r .  4s42

W F R O n i i t A
W piątek, 3. września, o gę*te. 7-r.id wieczór 

.Pan Poseł“ , komedya w 3 aktach.
Sobotą, 4. września, o godz. 3.30 do poiudrju 

^Zemsta", komedia w 4 albach.
Sobcta, 4. wre -Ma, o godz. 7-mei w ixzó,‘ 

..Faust*’, opera w 5 akrach.
Nedzjcla, 5 wrzei-.nia, o godz. 3.30 po p?hKL 

,Ponad śr.„eg“ , cfiramiat w 3 akiach.
Nie-d/ eU, 5. września, o godz. 7.p?ej wieczóT 

„Nor w Weuecyi“ , ujjci etk?. w 3 aktach
Poriedzi; lek, 6. września, o gudz. 7-mej w. 

„Pan Poseł“ , komedya w 3 ^taScfc
Wtorek, 7. wrzenia, o goriz. 7-mej wieczór 

„Jta-iężrżcJta czardasza , operetka w 3 akiach.
—o—

Chochlik W „ColObSCO n". 'Niebywały pt «rran ! 
Wv*t«5 y Sachsów, DoK«,<.v sk.cjpj, 7*m rs iej, Borlc >v - 
*k!ej i w .. ora z óv «, we.s->ł fi.rsjr Pociątełc o g. / ‘30 
WOTaprtm. IŁł-ty u Gabr.cU Laguoaaw 3. 1501

(tn?). Trzód r  rześnła, rVtorzyć się nie chce, 
te Już sześć lat m$a dziś vtó chwili gdy masto 
nasze zalała milionowa armia rosyjska. Ciekawa 
rzecz, latóo miny m cliby wówczas wystraszeni 
uoł odźcy lwowscy, gdyby hn piki wróżbita prze- 
powiedział, że po tylu latach w^jry — któraś jak 
rnaT"yli optynusd, u A  trwać pół r©ku —  prze- 
żyi. nietylko szetó miesięcy oHężttńa i custoze- 
Hwa ią, ale grozę inwazyj y-*okroć straszntojszt go 
iYWskala yo iz .oegc już »śe w granice i^caarehli 
austryacłaej, ale w  całość i niepodległość nasze­
go własnego pars twa. Niezawodoie ntgjedep ze 
strach ijffów ode/brałby sobtó życie na samą myśl 
o takich horoskopach, jeżeliby wróżbita ów nie 
pcfc-edł Jeszcze dałsj w  swych jasno?; Mzer>rh ł 
nćte ukazał ma L y o w r  w  dniu 3. września 1930 
oddychającego już Swobodnie na wreśu, że mtoza- 
wodmy żo‘nierz jobk i odegrał tuż r i a t r  daleko 
od bram miasta.

Odznaczanie Lwowlpofna. Ministerstwo °- 
świecenra p.rWtóznego zatwierdziło ochwp.łę w y. 
działu frto&ofiijzriago Unwer^tetu wa Lwowie, i»- 
dzńdając dirowi Kaz ntierrowS hu-rtksbowi. z za­
kresu bh+nryi kń#ury w Pitece wenfcam legendi

Slub panr.y Zofii Gąsiorowslsiej z p. Ipnaeym 
Rog<- szŁm, sierżantem sztabowym wojsk Hallera, 
odbędzie się jutro dnia 5, września w Krakowie.

W artykule o nowych kawalerach *Vir- 
tCti M lita r i“  —  wśród na .wisk sztśc*u udeko- 
rowa* ych oficerów —  opuszczono nazwisko ma­
jora F a f f a ,  co nfnlejszem prost rie ssie.

O listę pole; łych stud. PoRtocł-jJK Reirtiorat 
f\JKe>chr ki Wjrazawakiej uprasza rodzufoy po’e- 
głycś Za Ojczyznę sżudentów o komu^lkow śnie 
sokrtt&ry jowi P'ph)te.'hm',9 intfewa i nazwiska 
p Nagłego ze ytskazan-em gdze poległ i v  jakich 
tokoiiczrośriach. ”

Co tv ćrca Wieczornej*4 J J(*łęgJ 11-
hoglch** pow>e o miłości Oiczyzny? To pytań e 
zaunu jdz isiaj cała iu^eSigeiicyę łwaws1ci. W y­
kład pro! Jana Kaisprowibcza 'cu będfcie sie w  p ztek 
3-go uTześni i o gio<lz 6 wieczorem w  satf ratu­
szowej,

V/yniki zbiórki >łota i srebra wa Lwo­
wie. Według stanu zbadanych ksi^g w d. 21-go 
sierpnia -  omftecie zbiórkj złota i srobra na 
podkład waiut\ polskiej, zb órkata powyiejwspa- 
mniany dzień, dała 8 k 'j 43 dkg. złota, 249 kg.

srebra, oraz 23.764 mko., nie licTęc monet mie­
dzianych i niklowych. Wobpc doniosłego znaczą 
nia tej akcyi dla podniesienia waluty, szczegć: 
nie w chwili obecnej, Komitet Cbrony Państw, 
apeluje do całego społeczeństwa w gorących wy 
razach, ahy obok daniny krwi, nie wabało s\ 
złożyć ta! e danijię w posiadanym sżlachctnyn 
kruszcu, gdyż jedyn.e potęga ta spr iwl, iż wysi­
łek nasz na polu w.dki nie będzie bezowocny. — 
Zbiórka odbywa się w dalszym ciągu w Organh 
zaryi Narodowej Kóbiet, ul. Ossolińskich 1. 18. 
Ą zatem precz z błyskrtkiml, których nos enie 
w dzisiejszych, smutnych dia Ojczyzny chwilach, 
iert rażącą niedehkatnością 1 Oddajmy je wszy­
scy dla w pólnepo dobra !

Roz«zei za«resu dzLhahtnśd pofley! pań­
stwowej. Rc aporządsen sm Rwdy *Obr. Państwa 
z d ia  6-go sie-pnła- dtrzymała pokera państwo­
wą uprTW-] żesjjia żi^danrrei r ' wi&jsikoweK, a w 
sł^błę wa-rtowncfflfcj iprav'a warty wojtskx>?':efj Po 
lieya paóstwow?. m*. se być użytą do ccl.Vw woislkt> 
w.Vwb .Wobec pc^ryizs^go rorporzątzetr^a R O 
P. ipcsisflp. poiócj'a .r,.5*ńsd w  a po^bnie laik żao- 
■dar.merya woj -fevwa. pr iwo legitemic.waii^a katdjd 
osoby wnjtikowe,' •.»ikraczuii a; wzgtędom osób 
woSSkm vch winnych, po-iejrz-amydli 0 popo^.i^uui 
czynu karygoosrego, Po3' :ya pańsiiiwioyn, będ Je 
oboviirz,sma v.^fęfd:em °sób tak woj^ooiwydi, ioik 
i cywtoiych w rażę ażaw4ąn ”k .oKWti użyć Hoini.

Cotóm uregulowaula aioupr .leteg** ruchu enł- 
gracyfnego i p. zectw działai^c n̂ iepr. mzeb lemu 
wyjazdowi oraz wyc^ek.-waniu w  Warszawie, 
które pne-iąga się pt> kilka tyg^Kln1' Państwowy 
U.ząd Pośredni ctwa Pracy i Opieki nad wychodź­
cami w  Jarosławut przy ulicy Lubelskiej podaje 
do ogólnej \,ńaJomoścf — że wszystka osoby 
piagm.ee w^-jcchać dc Stanów Zjedmczcrych A- 
merykt wnwry się zarfa estrować w  tuitejszym U- 
rzędzre 0 3e posadką pr/ez r^esit" (notaryuuza)

niósł wót"C7®s traw*" dlzt bydła dJ pt^nl ł zosżal 
Ugodzony |ndą. karabinową z tyłu jwi iewa nogę.

iO M U N LIA Ty

Lwowskie Komce^aWryMm S®1. Tow, Mn* 
zyernego poz^^Kało ocwe,' siłę pedagw.o^mą Guż z 
począCiem bie^acpg^ roku stztaG!na -g!o) w  osobia 
rpiajr»c'ty i kLerowii.ka konc. szikoH' muz. w  Ssaiv 
bórce, Włodzimierza Web*era, iednrtgo z oalte- 
pszycb (f-irgiż ucapa P»M. V. Kurzą.

Zgromadzenie spoty tonów. W  r fe fc ż ę  5 fcm. 
o g. 3-<xej pc poi od>ędz:e się orcamizacyjŁie wak 
Ut- 'zgromadze.ir e  zutązku y  edrhmów. Referat 
'wytrłcrsi Lir. Arnold

O inśtruiBenły  <Da żołnierzy. Reierat 
oświatowy bat. za>p. 12 ik res. fnrbcu artyl. poiowd, 
boszaaT.-sen. B ona, nifc CródecLą, mganżztĘe w ła -, 
sną orkicjrtrc i zwraca się z gorącem apailcan do 
PT, PuM/aznośc: o ł̂ sika?1.^  ofiarowanie Jt*dnt- 
n entów muzycznych, talk dętych, j&is tjż  i smycz- 
k-̂ ŵych, n«t, pułków % . Powyższe przJdżmiort* 
składa- można w krżdej porze dn>a u referent? 
ftświmtcrMfgio hąltery! z~paisorox. 12 kres. pap.

Usiaie :e ceit ropy i zeiworów
paftoarycli.

' L wów, 3. wrześr a.
(Sp.) Na podstawa austri ackich ustaw i rcr>- 

porzącżeń ujęło państwo austryackle w czasr© 
wojny, go-^yMiarke naftową w  swe ręce. brgeren- 
cya państwowa ibejinowała między nmćmi usta- 
Lasie powszechne cbowiązuimcych cen ropy ora’

za-
te OP-ÓCZ afM: -.tu muszą w ..utejszym b n tJ z *  gadni py , d.eryW^  w j ^ e  zostać z

p «»  rórraakyoh *„*w  popyt, i podaży a stało się 
^ r¥ r l  Z.ednoczoffych -25C płatów r ^ s vvowej..

> b  2o.000 mk pol.), ew t t ó e  x» tM  ov*  kar ę z  ^  rsŁaJan, „ cen w  ptóemyśte na-

g zd)  ems! raWt W  ^ ełe^ M# W^  fiowy.ą je ,  L d e r  r i mp ikowaste. Nie m ary bo- 
tutejszym L r z ^ - e  otrzyma wczm W  do Wat- w y  t|j dŁie<toe do cżyteeoii , :prolłi, ^
szawy ską< będzie mugł natychmast dalej odre is^ienia dwu ka-togory 1 c c , rc-
c . . „  . , . , . . . _  py netto i brutio, z których piern szą ocraymmia

/u) A.Masł^raf spL. Na rfa=łj. prc ltICu Toix  uPrawtóeni do jej wydrbywafiŁ.
Maryack.ni, tuz prawie pad Katedr i, sto^ Icuu-y dra^^ Zâ  posiniaczę tsw. brutto, to jerł piocep-

dujące; się ku; l (towych od produkcyi Lanego szybfe
rmer cy Sprecł| ra, tótóre stid i  zi msejsce Po^r - , Różnica w  cenie pomiędzy ropą netto a brutta 
zaneg) wystęrtkin ntedieliika m.-m pt ‘acho nic ;est m ytworem wojennym; pruwme bcwiem nie 

W yzfrwy z tych kup zaitr-uw-ają "«M koło poyHe4 ima i-AfafyC\y podstaw do czynferoa rufadcy pondę- 
tr^e, a ińlct nie niyśffi o usunięci- jich. ( jdzy udznłeiń przyDadąjącvm na ne towców’ !

W  Pcfsa.źu Hdtssmsinna od uiifcy L^gión6w ŵ a- i bruttowc6\v. Ale i w łoni-e podziału cen na cesas 
lą s ę  bafkony, a ruirawisiko sypię się na &icr ^ ropj netto i brutio poczyniło rtai oweze ostówc- 
przerbodmiów. IBtcę Iinde®o rowinro się raawsć dawstwo wojenne d*isz.e różnice, ustala*4C o * »  
ttKeą Wenecką, gdyż c.rfa zalana jest brudneml śme do ropy netto odmienne, ceny dla rop_K, 
ouclmąceretj kylażaml', kuore n?e wysychają nawet przeznaczonej do uzy stoi krajowego a dla. ropy, 
w czasie ^wiilićszyidi irpaJów. A  magistrift śpi... ekspork wej, zaś odr^żniaj-jc wśród bruttowcówn 

(x) W śr«d rof. naitych Lraków nrtykuió v właścicesli gr_ntu,. posiada cyc! wł?*ee b M 3 )  
codzlennejó użytKu, jekie trapią mieszkańców brutto, od wszt-lkich :«łiydi bruttewców.
Lwowa od dłuższego czasu, obecnie znów daje Ustalanie cerr ropy było jui pized wolną za- 
sią zauważyć silny brak^tapałek. Obecnie w han gadr;eaipm pogoćz nil spr^wCZtiyNi często brte- 
dlu pkska^sksm za pudełko zapałek i je tylko rasów dwu grup: producentów ropy oraz r^rlne- 
pięć marek. rów. Gdy ci pierw^ domagają się c.ągłe rrwyżkf

(—) EJa i t e a s i^  kr®wnP. Na d^yorcu kolejch;ceny rapy, uzasadniając to wzrastającymi z  dnŁ» 
w:'m wczoraj ntócyant przytrzymał Annę Seif, ^  dzień kosztami orodfkcyi i grożą; w  przeciw- 
która że Sądownej Wiozn. przywiozła 1100 p?_4e- jjiym razte zastanowię! em da-lsrej prodi ikcyf, o- 
nosow ,.eg psk.ch“ i 100 jztuk eyiar .Jcuba . Spro; Jlaz aJccyi wierti,lczd, ci os-catru pod yżkom tym 
wadzcma na inspekcją ptdicrt Seifówna oznajmiła, .incanija., względnie doma ją się idącej ró^itole- 
żc papierosy oraz cygara przywiozła dla swej kre gie z podwyżką cen ”opy, zwyżki cen maksymal-
wne:, której urHeira, nazw -ika i miejsca zamiesz- 
kanie nie zma. Chcąc oszczędzić Seifów.iej kłopo- 
+u podeżł szukania kre ymea n-ezmnegó nuzwiska 
i miejsca zandeszkans, papierosy i cygara na ra­
zie zleponowwno w  poItayL

f._ ) pafl i „ CRary botsecwickłej wo^ry. Do 
tu>t. szpital? państw przywieziono wrzoraj z Dzie 
dzjewa now. Kamior.ka Sirum. tunłejszego gospo

nych derywatów j
Ostatnio pojaw,ły się dwa: rozjy. -apdzenia,

ręgułuiące na nowo ceny ropy i jej derywatów,
załatwiając .w ten ftosćfo toczącą się od dłuższe­
go czasu dj śkusyę nad probh mem cen.

Rozp ^rządzenra <t© podi rzyrray?. mł-nto akcy* 
j. uttowców różnicę pomiędzy ropą netto a bnrtfco, 
ustalając jak dotąd znacznie wyższe ceoy

darzą Andrzeja K imkową^ Mctącego 46 ,at, raiao-, nettowców, rai dla bruttowców* mzyczcm, by zix 
nego w  prawą nogę i ptocy cdłamk°m.i naboju ar* rohiediZ żądań om brutfcowcśw łuzasadadcnyiiu zr» 
mażniego, który wpadł do chaty jeg^ w czastó sttą. prawne) aostarcuóma przypa^ają-ct go na nich

udziału im natura postaw w ra jediro a omawianych 
rozporządzeń, że nie iwotoo udziałowcom w j’da­
wać am ropy netto, aa  bmtłc w nntirrze, lecz na­
leży wypłacać jedynie równowartość w  gotówce, 
Ga/ą ilość ropy, praypadj jącą na udziałowców

watki?; ja! a toczyła się przed ki5ku ch nimi w  tejże 
wsi — Podczas wycofywania się bo,c-?ewik6w z 
Pohorylec pow. Pizemyślany jeden z żoHerzy 
bolszewiCKii,‘ rtrzełał rozmyśln e do ♦amtejszi go 
gospodarza B-iażeja Prochera, lit 56. Pracber
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brutto, przyfiriete: się państwowej fabryce olejów 
nttBW^nycb w  Drohobyczu, zapewnia ląc w  ten 
oparto p iństwu tania ropę. U~asadn enie odmien­
nego traktowania ropy netto od brutto oolega na 
tem iż prodncen.i ropy winni w  podwyższonych 
cenach ropy zmaioźć wzmożenie ruchu wtertnicże- 
«d , króry to a rgt ment odpada wobec oructowców i 
Cacy maksymalne za ropę bi utto wynos?3 tedy 
a) za 100 kg. do ł. gnrcWi 1919 — 50 mk. 
h) za 100 kr. od 1 grudnia 1919 do 31. majm 1920

— PO mai etc.
5$ za 100 kg, od 31. maja i920 — 13G .narefc.

Tak tedy obecna cena ropy brutto wynosi 130 
mk. za 100 kg., podczas gdy, jak o tem niżej, cena 
ropy netto wynoa mk. 300 a docłroda nawet do 
marek 1000.

Wobec atol! aicy* bruttowców, powołującej 
skj mteday umbimi ua to, że częśc bruttowców re- 
k~^m<a śę  z pośród włościan, któizy grunt swój 
d i. efcspłoatacy wydzseri wili1, wobec czego ai- 
jzite cesę-1 iopy hnrtto irzywdra .warstwę yrfo-
iścfc ską, stworryi rząd nową kategoryę riruittow-
dów  —  właśc ic eli grańtu, ktfcrzy w  odróżnieiMU 
od ttnych bruttowców otrzymają do wyżej wy- 
n śnionych cen d >dat3r a miawowicae: ad1 ai) 10 
tnL, ad b) 15 mk. ad c) 20 muc. Sprawa brmttow 
łców była dotąd 4 pod tym arzgfędem łucaregnlo 

iż mśr j ttsńbrych stŁiań wypłata brutta za-1

legała, z powodu nteokreśłeróa, kto jrst do w y ­
płaty i w  .aHm czasto obowiązany. Omawi me roz 
porządzenie pi stanaw^a, że właściciele kc paJń zo­
bowiązani są natychmiast po otrzyma? n_" ceny za 
rcpę wyołac ć udziałowe om brutto kwoty, przy­
padające na ich udziały.

Gdy tedy utrzj^nano w  pełni różrteę pomię­
dzy ce t̂a ropy netto a brutto, ustalając. wysokość 
tej ostatniej na 130 mk. wzgłęcmi 150 mk. ustaJe- 
nde ceny ropy p< oduceiEtćw (netto) nistręczeło 
rządowi znaczne trudności wobec żądań produ­
centów znacznego podwyższet ia, istniejącej dotsd 
ceny 180 mk. za 100 .kg. ropy netto. Cd znacTne; 
podwyżki cen ropy uzależnili prodrtconui daiszy 
byt przemysłu naftowego grożąc, iż ł»euczK«e- 
nle zadość ich postulatom pociągnie za soba gro­
źny zastój w *proaukcyi naftowej. Ostatecznie 
Tzą<d, który w  tej mierze miał do zwalczenia opór 
iialmerów, oświadczających iż w  razie znacznej 
podwyżki cen ropy zmuszeni będą, ceny krajowe 
produktów ropnych zoyt podnteść, ustalił dwoja­
ką cenę ropy netto, a mianowicie: 30C mk. oraz 
ilOÓO mk. Producenci otrzymywać oędą od ra f - 
nerów zla część ropy (przeznaczoną do przeróbki 
dla kram) 300mk., za pozostałą zaś część (służącą 
do proaukcyi przetworów, p, zeznaczcnych na 
wywóz) lObO mk. za 100 kg. Dld zakładów pań­
stwowych obowiązuje ceną 300 ntk.

Różtńca, 700 mk.- prcyznana nrodccentoni, nral 
na celu poczynienie mwesty^yi w kópahóiefa oa- 
'ty 1 wzmożenie rucht wiertniczego. Rzą owi 
•rzysługuie prawo kontroli, czy producetói nad- 
wyżh-j tę obr£.cać będą na cele powyższe.

Wob*c nodwyższem i  cen ropy ustalił rząd 
nowy cenmi: dla przetworów ropy, przeinaczo­
nych dla użycia w  kraju. Stanowić mają one le- 
kumpeazatę dła rafinerów za zwiększone koszta 
ndbycia ropy. Cery produktów udowych, prze­
znaczonych na eksport są — jak wadom© 
znaczme wyższe cd kratowych, a ustalane bywa­
ją od czasu j o  czasu analogłcznie do wysokości 
cen na zagranicznych ryi&ach odbiorczych. Po 
itiewaź te ostakue, op«ewai.„t na wartościowsze 
waluty zagraniczne, .przeto kalkulują się d'a ra­
finerów o wiele korzystniej i pozwalają im na o- 
płacame za rooę, dla eksportu przeznaczoną ba- 
nifłkatów w wysokości 700 ipk za 100 kg.

Wreszcie ustanawiają omawsane nrrportzą- 
dizenia podatek, pob erany przy wypr* wadzasnu 
produktów naftowych z rafinery do obrot>r w  
wysokości 400 mk. od 100 ky parafiny i po 2f?0 
,rnk. od 100 kg. wszelkich mych przetworów. Po­
darek ten siużyć ma na t okrycie wydatków pono­
szonych przez skarb paĄs+wa na zecz przemy­
słu naftowego, a w  szczególności na aprowizs 
cyę robo toków.

I ■ A I W A  L W Y C H O W A H H I ]
Hanczyclel
' nmniitf ar

z 2i-letnią p i . ' tyłcą zawodową noszakajo 
posady ora* adziela (a ciebie) lekcyi, w  ’ ie icych w 
zakres szkól lud. »dz .j. { lisie seminaryum nau-

Supmekiego 2. JK _ tser. 4328

pittn tańców fis dŁ. — I ;cołny<ń rezpoczyaaai. Zapisy 
przyjmuje codzienni Loeffl-., Fnedndi m 5. 4047

^4 Batorego ,Ecote franeaiae rozpoeeyna nawę ku.iy 
ąryic i  r. Najasyl»sa metoda. Rodoarte siły. 419Ó

Udatelam lekcyi gry na fortepianie ~tetod , profesora 
Henryka Melcera po prr rst .pnyah cenaek. UL \fin. 
centego Pola 1. 5, parter w laraabro na lewo. 42fj

|rr: 1
1 zyersHr -o pomocnika poszukuje St Masłowic1, 
Lwów, Bsrterego 14. 4329

y  nna z d: »e* . I praktyką przyjmie aaadą a d nty-
s% w pokoju or ]ynacyj_ym. Sgtnwsmia w kiurae d ien- 
tnlool Se' toW i^n pod .Zdolna*. 4332

fipchałterka-biłansistka *  tzuki srana do biura pry wa­
lnego. Zgłoszenia: 5yx> _ kat naftowy, Rutowsldago 10, 
L p, od 11-toj do 2-gie* ___________________ 4303

Uimdmtkl pńząoej
zaraz

tal pMZąot na maacyr— Und« 
adwokat Or. KoM, Halicka 21

ie Ui derwr—d posaukuie 
“  4305

fłONKURS.
Inspektorat Okręgowy pomocy rolnej we 

Lwowie ul. Kopernika 20, przyjmie bezzwłocznie 
jednego biurowego

woźnego
kawalera lub w 4wca. —  Warunki: płaca mie- 
jgezna w kwocie 1480 Mkp., wolne mieszkanie 
W naturze, opał i światło, tudzież żywności, wy 
Je.mtat urzędniczy. —  O  poradę mogą się ubie- 
cać jedynie tylko kandydaci mogący się wykar -ć 

pierwsEorzę-' w m  referencyaińi.

K O P M  3 , m t s i D A ź ,  A A ł e e e AI tulaki w każdaj ilości sprzedają. Maraarski, ulica 
< Szewczenki 1.1. 4339

]
jPoilep iłi y kraline, .  rmccrtowe. uianina znakomite, fis- 
' haaror mu e. J«że dwtri lariaturawe, organowe —

*pr —<*in Han Ic, Pbńska 21. 4239

Pap i  /, stare a.Ca kupują fabryk, papieru F-ijna. 
Bjircza wiadomość Sekler,, Krasickich 8. 4193

Uemington niewidoczne pis no w bardzo dobrym sta­
nie za 80C3 Mp. P -ński S, Ili p. nr prawo od 2 dc 4.

4252
Realność dwupK;tro.va, 2 f-outy, k » . fert, częściowa 

walni lata, przy ul Zyblikie wicza do sprzedania. — 
WiadaaM ś i uadw D ': Altsekiliera, Syl atusk 14. 4297

Z powodu wyjazdu do Sprzedania kompletna sypialnia 
i inne m ,ble. Wiadomość W-nOwa 31, drzwi 3, między
3-4. 4301

EftiuCSnCAN E^KALE, S KLSj*7 I
Do 10.006 marek odstępnego lub perąki— iczacgo za­

płacę za wynajęcia tr ch lab wiącej pokoi z cuchnie 
i kc—fui-ter i; Zrtoszenia przyjmuje z zrzoezności adw. 
Lewia, Sob'askiegc 1? 4333

DAirlJKJE, męskie i dzi sc.nne kapi 'usze, hurtawnie i 
częściowo, stare przerabiam na najnowsse faiony. -  
Tworzyjaćskl, gen. zast piern szej parowe, fabryki 
To w. Kapel jz* i i -  * ski i^nica Lwów, Kościelns A 
gmach Izby R-^odziebiiezej. 4349

KONKURS.
Intepdantura 3. Armii, Główna pocztf poi- 

lowa III., przyjmuje oferty na dostawę:
20.000 metrów sukna przepisowego na płasz­

cze i spodnie,
10.000 metrów podszewki,
100.000 .netrów płótna na bieliznę,
5.000 kg. skóry prujeszwowej,
4.000 kg. skóry juchtowej, 

wszelkie dodatki krawieckie i szewskie.
Oferent złoży 2%  oferowanej sumy jako 

wadyum w kasie wojskowej w miejscu pobytu 
oferenta i dołączy de oferty eowód złożenia. Po 
rozpatrzeniu ofert zawiadomi »ię oferentów o wy­
niku i zwróci się ew. „dowody złożenia" celem 
odebrania złożonego wadyum.

Po przyjęciu oferty złeży dany oferent dal­
sze 3#/o jako kaucyę.

Reflektuje się na dobry materyał i szybką 
lostewę. Tutejsza Intendantura zastrzega sobie 
ewentualnie zm.onę na dogodniejsze warunki od­
dania dostawy.

Pracownia haftów, slyc •, riprawiania bielizny, przenió­
sł na : placu Akademik, go na Chorążczyznę 11 f  l 
M.utig. Panieuok do szycia poszukuję. 4331

Kapelusze i woale żałobne modna taoio polaos M. 
Topolnicka, Kopemiki 1, r.ad apteką Mikoiaacba 1049

dT [ J Y  wenoryczaa, s<*rn«, zastarzało —
v n  t e  ip, utś Or. 'RttCłio
.lica W a ło w a  L łf. — W-trzykiuraaia proparatn Heo 

Sahrerr—ra tylko przed połudoiera.

p R is c zm jc u
=  N A J 5 W U L Ż S Ż 7  N U M E R  =

SZCZUTKA!
n r m a  to najpoc ytnlejszy dziś tygo- 
A U U lL ilt  dnik satyryczny w P o l s c e ,

Wf7BTFIf to niezawisły orgar satyry 
uU B Iiiflf poutycznej,--------------- —  —
W n f lT f l  to najm. lektura wsez. pódróż, 
U Ł lU  ŁBi  wgóry, nad morze i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA  
W YNCSI , . . . 16 Mk.

CENA POJEDyŃCZEGO
NUM ERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia »  liminiatracyl, L a  *  
uL Soboła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziom ii ars kich i trafikach.

CZ9S
odnowSd

PBtdpłalą
Nakladc „Sr^fkl akcyjn | wjedawniczcT.

Drukiem Spółki druk. JPraaa"
R «*# ie  a^aetay Dr. ROGER BATTACŁIA. Zastępca rt Jaktora aacz. JOtZY Ki “'łARSKL
■L Sokot? 4. O dgO w . redakto f. MARTAN MLACHALSKŁ

4


